Poprzedni końkurs z nr 12/08 wygrała dh Julia Gracz-Sambor, a wyróżnienie otrzymała dh Paulina Czoch, obie z 45 KDH Sowizdrzały.

Prawidłowa odpowiedź: obóz lub namiot

Gratulacje dla druhen! Nagrody prześlemy przez drużynową! 

Tym razem będzie już trudniej. Należy rozwiązać wszystkie poniższe zagadki i prawidłowe odpowiedzi przesłać na adres redakcji merkuryusz@wp.pl
                           Powodzenia!! Ruszcie głową!


Koty

Jeśli pięć kotów może złapać pięć myszy w pięć minut, to ile kotów potrzeba, aby złapać sto myszy w sto minut?

Wilk, koza i kapusta 
Chłopak musi przewieźć przez rzekę wilka, kozę i kapustę. Łódka jednak jest tak mała, że może się w niej zmieścić tylko chłopak i jedno z tych trojga. Jeśli zostawi wilka z kozą, to wilk pożre kozę; jeśli zostawi kozę z kapustą, to koza zje kapustę. Jak poradzi sobie chłopak z transportem?

Świece

Mamy do dyspozycji trzy świece, z których jedna spala się w czasie 4 minut, druga - w czasie 5 minut i trzecia w czasie 9 minut. W jaki sposób, gasząc lub zapalając te świece, odmierzyć 6 minut? Zakładamy, że gaszenie i zapalanie świec odbywa się błyskawicznie.


Początek nowego roku, zima, Misterium Wawelskie... Każdego roku przynoszę na Wawelskie Wzgórze, tak jak każdy z nas, nie tylko wspomnienia i marzenia, ale także te wszystkie sprawy, o których nie sposób zapomnieć, bo są gorące, niedokończone,  dziejące się właśnie teraz wokół nas, wokół Wawelskiego Wzgórza. Wiele Misteriów zlało mi się po latach w jedno. Chciałabym Wam dziś opowiedzieć o dwóch takich, które zapamiętałam bardzo szczególnie i osobiście.        

                                                                                                     c.d.

MI




Wywiad z drużynową 45 KDH Sowizdrzały pwd MONIKĄ DANISZ sam., której drużyna otrzymała w kategoryzacji chorągwi Zieloną Koniczynę, a która sama od wczoraj zaszczyciła swą osobą grono instruktorek i została mianowana przewodniczką! 

 

merkuryusz: Wiem, że marzyłaś jako mała zuchna i harcerka żeby "być w Merkuryuszu". Jak się czujesz teraz gdy jesteś postacią numeru? 

Monika: fantastycznie;) tak naprawdę jeszcze jako przyboczna cieszyłam się jeśli mogłam przeczytać tu swoje nazwisko (zwłaszcza w kontekście, zdobyła, zamknęła, zorganizowała)

 

m: Czy Zielona Koniczyna to dla Sowizdrzał było duże wyzwanie? Co trzeba było zrobić by osiągnąć tą kategorię? 

M: to było jedno z tych wyzwań, które miło podjąć;) zielona koniczyna to było przede wszystkim duże zaskoczenie. W końcu na obóz jechałyśmy jeszcze jako drużyna próbna. Zostanie drużyną związkową było wielką radością - o „zieleni” nawet nie myślałam – dowiedziałam się z rozkazu na apelu 11.11, aż mi się łezka w oku zakręciła;) Najważniejsze było usystematyzowanie pracy drużyny, organizacja i terminowość Zastępu Zastępowych. Nie udało by się gdyby nie rewelacyjna współpraca z ZZ, za którą zresztą bardzo dziękuję!

 

m: Jesteś tegoroczną maturzystką. Zdradzisz nam co będziesz zdawać na maturze i jakie studia wybierzesz? 

M: biologię i wiedzę o społeczeństwie na poziomie rozszerzonym. Co do studiów to mam kilka typów, ale najpierw wolałabym wiedzieć jak poradziłam sobie z maturą, moje myśli krążą wokół różnych specjalizacji pedagogicznych. Zobaczymy;)

 

m: Jaki jest Twój sposób na pogodzenie nauki, pracy i służby w drużynie, hufcu i szczepie? Czy jest coś co jeszcze chciałabyś robić, a brak Ci narazie na to czasu? 

M: jedynym sposobem jest mój magiczny kalendarz z kolorowymi przedziałkami :D bez niego najprawdopodobniej nie wiedziałabym jak się nazywam;) Nie zawsze udaje mi się wszystko pogodzić czasem przychodzi taki tydzień kiedy brakuje mi godziny czasu na wszystko. Wtedy dziękuję za to, że mam wokół siebie bardzo wyrozumiałych ludzi! Zdarzają się sytuacje kryzysowe kiedy np. zmiana w pracy pokrywa się z Misterium Wawelskim (!) wtedy najlepszy jest sposób na tzw. „piękne oczy” i często da się coś wymienić;) Najbardziej chciałabym się w najbliższym czasie porządnie wyspać!

 

m: Co według Ciebie sprawia że możesz nazywać siebie Wagabundą? czy są to konkretne cechy?

 M: ambicja, konsekwencja w działaniu, pogoda ducha

 

m: Czego Ci życzyć na rok 2009?

 M: dużo słońca – wtedy na wszystko patrzy się inaczej;-)

m: W takim razie wielu słonecznych dni i serdeczne gratulacje z okazji zostania instruktorką!

                           MISTERI 


Bajka dla każdego prawdziwego Trampa

Kowboje po ciężkim dniu spędzonym na prerii lubią siedzieć gromadą wieczorem przy ogniu, śpiewając oraz opowiadając legendy. Jedną z nich jest opowieść o białym rumaku włóczącym się po preriach. 

Był to piękny koń, z srebrzystą grzywą i ogonem, a gdy biegł szedł w zawody 

z samym wiatrem. Kowboje twierdzili że był to najmądrzejszy, najsprytniejszy 

i najpiękniejszy koń na całym świecie, a każdy kto go zobaczył pragnął mieć 

go na własność. 

Pewnego dnia kowboj Ted prawie złapał tego rumaka. Zobaczył go pijącego wodę ze stawu głębokiego z źródlaną wodą. Ted postanowił zbudować płot dookoła stawu aby schwytać konia. Zostawił bramę szeroko otwartą, ukrył się i czekał. Ale rumak był sprytniejszy niż to się mogło wydawać i gdy zobaczył płot nie podszedł do wodopoju. Lecz Ted się nie poddawał i ciągle czekał. Nadchodziła susza i wszystkie stawy powysychały oprócz tego jednego, zasilanego strumieniami. Ted był pewien że koń w końcu zmorzony pragnieniem wejdzie do ogrodzenia. I nie pomylił się, po paru dniach rumak wreszcie przyszedł a gdy gasił pragnienie Ted szybko zamknął za nim bramę. Był tak szczęśliwy że aż chciało mu się tańczyć – biały rumak w końcu był jego. 

Wtem słońce chyliło się ku zachodowi i Ted wiedział że jest już za późno żeby złapać konia na lasso i odłożył to na jutrzejszy ranek. Lecz gdy się obudził konia już nie było. Był tak duży i silny że zniszczył ogrodzenie i uciekł. Zawiedzony Ted odszedł bo zrozumiał że takiego rumaka trzeba pozostawić na wolności. 

Wielu próbowało złapać białego rumaka przedtem oraz jeszcze wielu po Tedzie. Lecz do dziś piękny biały rumak błąka się wolny po prerii goniąc się z wiatrem. 

                                                                                                        łycha
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z Wabecadła (fragment) :

Misterium Wawelskie - to najważniejsze obrzędowe wydarzenie Wagabundów. Co roku, 17 stycznia spotykamy się na Wawelu by uczcić rocznicę powstania Wagabundów, 

a dokładnie przyjęcia Drużyny Wagabundów do Związku Harcerstwa Polskiego w 1958 roku. Początkowo Misteria odbywały się w północnym bastionie znajdującym się nieopodal Bramy Herbowej, później spotykaliśmy się na dziedzińcu Arkadowym, a od kilkunastu lat Misteria odbywają się na dziedzińcu zewnętrznym, przed Katedrą Królewską. Na Misterium podsumowuje się i ocenia obrzędowo pracę Szczepu podczas minionego roku (więcej informacji na stronie szczepu i u każdego Wagabundy )


Wyniki pierwszego końkursu! I końkurs kolejny – tym razem nie taki prosty 

Orędzie – czyli najważniejsza odezwa jaką szczepowa rzec do nas może

Wywiad z postacią numeru, a jest nią.... świeża - jak

    bułeczka - instruktorka w Wagabundach

Historie o Misterium – jak to było z ta Biesagą  i  kto bał się milicji

Miłego odbioru życzy Redakcja!

Kontakt: merkuryusz@wp.pl
                                         M
45 Krakowska Drużyna Harcerzy „Trampy” 

  drużynowy: Tomasz Szmal

45 Krakowska Gromada Zuchowa „Biedronki”

  drużynowa: Gabriela Jaglarz

  przyboczna: Gabriela Ziernicka

45 Krakowska Gromada Zuchowa „Krakowskie Żaczki”

  drużynowy: Krzysztof Jackowski

Zastęp Środowiskowy "Rybałtki"

  zastępowa: Małgorzata Gądek 

6. Różne


6.1 Pragnę wszystkich poinformować, że wczoraj dh. Monika Danisz została 

  mianowana przewodniczką. Serdecznie GRATULUJEMY!








CZUWAJ!







             Szczepowa







 phm. Maria Prokop wędr.       


NASI GDZIE INDZIEJ

Monika Danisz - współprowadziła kurs zastępowych i turniej zastępów Hufca Harcerek Kraków Orle Gniazdo. A co najważniejsze została mianowana przewodniczką 16 stycznia 2009

Tomasz Szmal - prowadził kurs zastępowych Hufca Harcerzy Kraków Stare Miasto. No i zamknął niedawno ćwika.

Ewa Burdek - po dłuuugiej nieobecności wróciła i od razu zabrała się do pracy. Ponownie objęła funkcję przewodniczącej Komisji wędrowniczki Małopolskiej Chorągwi Harcerek. Została też redaktorem Merkuryusza, chociaż to u nas, a nie gdzie indziej...
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Jedno z nich to Misterium Wawelskie w 1982 roku. Odbyło się jak zwykle, jak co roku, chociaż tradycyjne spotkanie u Res Compages nie zmieściło się już w czasie, bo zbliżała się godzina milicyjna. Pamiętam, że siedziałam potem sama do późna w nocy w swoim mieszkaniu na Osiedlu Widok, porządkując obrzędowe akcesoria. Nagle usłyszałam windę, a potem dzwonek do drzwi. Popatrzyłam na zegarek. Była godzina pierwsza w nocy. Odruchowo zrobiłam krok w kierunku szafy. Moja szafa w przedpokoju pełna była wtedy „trefnych wydawnictw” nielegalnego obiegu i bieżącej „bibuły”, której nowy transport dostałam właśnie w tym dniu do rozprowadzenia. W Stanie Wojennym mnóstwo ludzi roznosiło nielegalne materiały, ale tym których z nimi złapano groziły poważne konsekwencje (więzienie, wydalenie z uczelni..)

- „Proszę otworzyć – milicja” – usłyszałam głos za drzwiami. Z przeraźliwym spokojem uświadomiłam sobie wtedy, że właściwie jedyne co mogę zrobić w tej sytuacji to  otworzyć drzwi. 

- „Czy ma pani małego Fiata?” – odezwał się jeden z milicjantów - „Nie zamknęła pani drzwi w samochodzie” – dodał drugi.

- ”Dziękuję bardzo”- odparłam z bardzo radosnym uśmiechem. Gdy wyszli, nogi miałam jak z waty..


Drugie Misterium, o którym chciałam Wam opowiedzieć, odbyło się dziesięć lat później. W czasach socjalizmu, uważaliśmy, że najważniejszym zadaniem  Compages jest pewna misja. Wierzyliśmy, że gdyby ze względów politycznych, zmuszono nas kiedyś do zaprzestania działalności harcerskiej, tak jak stało się to już wcześniej w stalinowskich latach pięćdziesiątych, tajemnicze i niezależne od oficjalnych władz Związku, Compages Vagantum będzie mogło przechować w Biesadze Wagabundów i przekazać naszym następcom to wszystko co dla nas drogie i ważne. Compages, oprócz swojej obrzędowej i symbolicznej roli, jaką pełni do dziś, miało więc wtedy także inne konkretne zadania, a Biesaga Wagabundów przebywała cały czas pod opieką Compages. W 1992 roku Pierścień Compages  uznał, że Biesaga Wagabundów powinna być bliżej Szczepu, ponieważ zniknęły powody zmuszające do trzymania jej w ukryciu. Podczas Misterium Wawelskiego, 18 stycznia 1992 roku, przekazałam uroczyście Biesagę Wagabundow w ręce Roberta Kawałko, ówczesnego Szczepowego. W kronice Compages zachował się tekst, który odczytałam wtedy na Wawelu:


„Rozpoczynamy 35 rok działalności Wagabundów, rozpoczynamy zarazem pierwszy rok działalności Wagabundów w demokratycznej i w pełni niepodległej Polsce. Wiele lat czekaliśmy na to, aby móc mówić dokładnie tak jak czujemy i  wszystko to co czujemy. Dziś nadszedł taki czas. To wielka radość, ale i wielka odpowiedzialność: to my i tylko my jesteśmy odpowiedzialni za zgodność własnych myśli, słów i czynów, za uczciwość wobec innych i wobec siebie. (...) Dzisiaj Pierścień Compages Vagantum upoważniając aktualnego Komendanta Szczepu do występowania w imieniu Compages z Biesagą Wagabundów, pragnie przekazać, na jego ręce,  Szczepowi, to wszystko  co wypracowaliśmy i uchroniliśmy przez 35 lat jako naszą wspólną wagabundzianą wartość.”  

                                                                     Maryjka RCV
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Związek Harcerstwa Rzeczypospolitej

      Wawel, 17 stycznia 2009

Szczep Wagabundów im. dh. Jagi Falkowskiej

Orędzie Wawelskie

Wagabundy!


Dla większości ludzi nowy rok trwa już siedemnaście dni. Siedemnaście dni temu, 1 stycznia rozpoczął się nowy, 2009 rok. Każdego człowieka pod koniec grudnia, w okolicach Sylwestra nachodzą myśli: jaki był ten rok, czy go dobrze przeżyłem, czy coś zmienił w moim życiu, czy stałem się lepszy i dojrzalszy. I jaki będzie ten następny. Jednak dla Wagabundów nowy rok właśnie się zaczyna. Dla nas to dzisiaj powinien być dzień, w którym zadajemy sobie pytanie: jakim byłem Wagabundą? Jaką byłam Biedronką, Sowizdrzałą, Wagantką? Jakim byłem Żaczkiem, czy Trampem. Jakim byłem drużynowym, zastępowym, szeregowym, szczepowym? Czy zrobiłem wszystko co do mnie należało? Czy wywiązałem się ze swoich obowiązków? Czy cieszę się, że mogę tu stać w wagabundzianym kręgu na Misterium Wawelskim? Może nawet wyróżniłem się czymś szczególnym, wyjątkowym i dostałem dzisiaj Kamień Wagabundy?

Życzę żeby każdy z nas mógł sobie odpowiedzieć pozytywnie na te pytania. Tylko wtedy nowowytrawiony ton melodii biesagowej będzie naprawdę czysty i dźwięczny.

1. Decyzje Compages Vagantum 


1.1 Pierścień Compages Vagantum przyznał Kamienie Wagabundy:

Julii Gracz-Sambor - za napisanie wyróżniającego się planu pracy zastępu 
oraz solidne prowadzenie zastępu
Aleksandrze Bożek - za podjęcie się funkcji kronikarki ZZ i sumienne jej 
wypełnianie
Katarzynie Owcy - za reaktywowanie i prowadzenie strony www
Małgorzacie Gądek - za utworzenie zastępu środowiskowego w Wagabundach
Katarzynie Dudek - za wykazanie się wielką odwagą na kolonii i podjęcie 
funkcji szóstkowej oraz wzorowe jej wypełnianie
Małgorzacie Zielińskiej - za bycie najlepszą szóstkową której szóstka wygrywa w 
punktacji oraz wzorową postawę Zucha
Karolowi Jakóbczakowi - za pierwsze miejsce w punktacji drużyny oraz pomoc w 
organizacji zaciągu
Damianowi Sepielakowi - za pomoc w moderowaniu strony internetowej drużyny, drugie miejsce w punktacji drużyny oraz organizację zaciągu
Janowi Borucie - za trzecie miejsce w punktacji drużyny, pomoc w pracy gromady 
zuchowej oraz organizację zaciągu
Monice Danisz - za przeprowadzenie skutecznego zaciągu, wyjątkowo dynamiczne 
rozwinięcie drużyny
Agacie Starmach - za przeprowadzenie skutecznego zaciągu, wyjątkowo 
dynamiczne rozwinięcie drużyny, rozbudowanie, dopracowanie i pilnowanie 
systemu zdobywania stopni w drużynie



1.2 Pierścień Compages Vagantum przyznał Odznaki Honorowe 
    
      Wagabundów

Odznakę brązową:


pwd. Monice Danisz


Małgorzacie Gądek

Odznakę IV stopnia


Gabrieli Jaglarz


Aleksandrze Lankof


Agacie Starmach

 2. Poczet sztandarowy

 
2.1 Mianuję poczet sztandarowy w składzie



Gabriela Jaglarz



pwd. Stanisław Szombara



Agata Starmach

 3. Decyzje Rady Szczepu 

 
3.1 Decyzją Rady Szczepu dopuszczam do zaprzysiężenia do Sztandaru 
      Szczepu Wagabundów:

Gabrielę Ziernicką

Julię Gracz-Sambor

Katarzynę Owcę

Aleksandrę Bożek

4. Wyjątki z rozkazów


4.1 Drużynowy 45 KDH Trampy Tomasz Szmal ćw. rozkazem L5/2008/2009 z 
      dnia 16 stycznia 2009 mianował przybocznym 45 KDH Trampy im. Jana 
      Romockiego "Bonawentura" dh. Damiana Sepielaka mł.

5. Kadra szczepu


5.1 Podaję do wiadomości skład kadry szczepu

Szczepowa – phm. Maria Prokop

Kwatermistrz szczepu - Ewelina Kaczanowska

Kronikarz szczepu - pwd. Monika Danisz

Łepmaster strony szczepu – Krzysztof Jackowski

Redaktor Merkuryusza – phm. Ewa Burdek

1 Krakowska Drużyna Wędrowniczek „Wagantki”

  drużynowa: pwd. Paulina Grondal

  przyboczna: Aleksandra Lankof

45 Krakowska Drużyna Harcerek „Sowizdrzały”

  drużynowa: pwd. Monika Danisz

  przyboczna: Agata Starmach
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